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Z e  Lwowa. — , Dla, ,  f u n d u s z u  u t w o r z o ­
n e g o  w W i ó d n i u  o a  w s p a r c i e  C e s .  A u s t r y -  
• c k i c h  I n w a l i d ó w ,  o f i a r o w a l i  z o o m u  w  G a ­

l i ę  y . i :  *>- . 1
,V» , W  mieście L ,wo,  w i ;ę :, ^X-Xr  prze ło żen i  i 

Seminarzyśc i  Sejęiina.riium.jŁapićsiiego 170 Z r. 
P P .P rę fę s so ro w ie  i j j c z nk n v  i.e C-K- ( T m c a z y u m  
l icealnego,  2 Napolepndory i 101 Zr ,  PP. . tPro.  
fessorowię g ł ó w n e y  sz k o ły  norrnąlnęy 32 Zr. '  
i pó ł  - rubla  v w  śrębrzp. * P T . ( Rrcęfe^sprawie 
~«k«ły mieyskiey  9 Zr. Nauczyv le lk i  f ikały^ 
panieńskie/ w k lasztorze  zak onnic  Ormieńs ’ 
skich 20 Zr. i p ó ł  rubla  w srebrze. JXiądz  
Kęud.e r k i e-w j .c  z  Kate che ta 5  Zr.- ^ '4d z R e m i ­
giusz- ę  y g l e  r:KatechetwV-;dw.od2i!ć*^fikrajtcąs 
(ówk.i.  P.  Daniel  L  e w i c k  i Nancąyćrel  pr zed *  
mieyskiey  szkoły  S. Antoniego “i, Zr,',*.', 11

VV7 Cy rk ule  B  r z  e ż a  ńs  k i m . ' —7  P.  To*^ 
RI8SZ J a n i s z  e w  k i  Dz iedz ic  Sarnek dolnych 
i M ie cz y sz ow a ,  odstąpił  1231 Zr. 57 K r . , kto** 
f e mu się aa dostawione w r. i8 i 2 t ym  d l a - 
tyOyęka 191 korc y  owsa  ze , skar bu  publjcz* 
ftego na leża ły.  JX. M aciey  S k r z e  b a 1. 
s k.i odstąpi ł  y jj. Z r .  23 K r . ;,_ które* myi^się 
*a dostawionego konia cjłą wó y sR ą  w  roku 
p i ą t y m ,  . . na l eż a ły .  J X . , K o 1 a n  k o w ' s  k i - 
grec. kat .  Pleban R o h a ty ń s k i ,  odstąpił  ‘ rócży 
Eą remuneraeyę 50 Zr . ,  która mu się za  koo- 
Peraturę od 19. Maia 1809, aż  do końca Kwie* 
tnia 1814 należała.  Ki l ku P P .  Urzędników 
Cyr kuł owyc h dało, óo Zr .

W Cyrkule  S a m b o r s k i m :  G m i n y  i 
D e c h y  m i a s ta  D r o h o b y c z a  108 Zr .

W  Cy rk ule  Z  ł  o c z o w s k i m :‘J P.  T  a= 
deusz S t ę p  k o w s k i Dz iedz ic  W y s o c k a  100 

r * B ez im ie n oy  20 Zr.
• W C y r k u l e  K o ł o m  e y  s k in ) . :  PP. Urzędni­

cy i Gmi ny kameralnego Dotmniium J a b ł o -  
n o'w a ‘ ofiaro wali trzy obligacye rząd o w e, 
wynoszące, ogółem fcwot^ 336. Zr. 9 Kr. P, 
R o m a n o w s k i  Burmistrz Sniątyński w imie­
niu,  Gminy tamteysziśy i 00 Żr. P. S u I a. 
t y c k a  Dziedziczka ’ W ółćzkowiec 100 Zr- 
P . Hrabio G o ł u c h o w s k i  100 Zr. Różni 
JXX, Plebani i Gminy grec. kat. Dziekanii 
H o r d d e ń s k i e y  38 Zr. 38 Kr. Dominiium 
C z o r t o  w i c e  i * Gmina tanjteysza 37 Zr.
1 ;  Kr. Dominiium Z  a k  o y p o l  2o Zr. Różne 
fera ln e  Dziekanii H o f o d ę t i s k i e y  19 Zr. 
26 Kr,, ( j in in a , W  o-ł c z k o w c«  18 Zr. Dos 
miniińro J a s i e n i ó w  p o l n y  z zebranych 
składek 15 Żr. P. B o g g i a  Pełnomocnik Pani 
S u 1 a t y  c ki e y  Dziedzic 1 ki W o ł c z k o w i e c '  
10 Zr. P. Leopold Hrabia K o z i  e b ro.d z k ł 
10 Zr. Dońiiniium O b e r t y n '  z zebranych- 
składek 12 Zr. 42 Kr. p.; K o p c z y ń s k i ^  
pierwszy ' Assessor Magistratu • K ii t s k i e g o 
12 Zr. 3 0 'K r . ' -'SlektÓfży Oby watele tamteysi 
7 Zr.. 4i Kr. Dominiium R a k ó w  i ce  ,z ze­
branych składek 8 Zr. 30 Kr. ” JX. B u c z  y  ń% 
s k i  grec. kat4 Pleban w W ierzbow ie i So= 
rokach z zebranych składek 6 Zr. 16 Kr. 
Kicktiórzy* JXX.! Plebani Dziekanii. Z ą p ł a c  
f  o'ór.sk'l‘e y  ó Zr. 54 Kr. Grec. ,’k a t . , JX. Pft*Ł 
Ban O . l e c h o w s k ł  i 'Gmina 'iego '6 Z r . ' i r.Kr7‘ 

S t w o;r t y  ńs k i  Pleban H o r d  ć le ń śk y ,  
^ Z r .  E. M i l e w s k i  Dziedzic P o d w e r b c a ' 5̂  
Zr. P. K r a s m a ń s k i ,  Mahdataryusz w 
W o ł c  i k o w a c h  j  Zr  P.  Ł y f i s k i ,  PełooD 
mocnik P. Hrabiego Gołuchowskiego 5  Zr. 
Dominiium P i o t r  o w z zebranych składek 
4 Zr. 6 Kr. PEJ. Officialiści Dotaińiium S o . '  
r o k i  3 Zr. Dominiium H a n c z a r  6Avr 2 Zr/ 
JX. W a l e w s k i ,  grec. kat. Pleban w 
W o łczko w a ch  2 Zr. P .  S o k o ł o w s k i  Man= 
datsryusz w Siemakowcach 2 Zr. P. Wąsa1* 
wieżowa Possessorka tamże t Zr. Dominiiuta



* zebranych sk ładek  i Zr,  iy K r .  
^ .^Dziedz iczka  O  s k  u r * k  a i Zr.
'  ■. W  ‘ C y r k u l e  P r z e m y s k i  m : JX. F e -  

. d y  n fci ę w t ę  z , grec.  kat .  W i k  Lry jeneralny,  
*2ir Ż .  'j 5Ci S t r i e l b i c k i  Radcłi  Ronsysto-  
V Aiij; i 9 Żr .  JX.  F r e d e r o w i c z  Kanclerz 
K ogś ystorza  5  Zr.  58 Kr .  Duchowieństwo i 
pa raf ia lne  G m in y  grec,  kat.  Dz iekani i ,  i ako 
t o:  S t a r o s a m b o r s k i e y ,  105 Zr.  23 Kr.; 
M o k r i a  ń s  k i e y , '  100 Zf .  9 Kt  ; S ą d o  
w » - W  i s z e ń  s k i ó y , g ę  Zr.  1,5 Kr.{/D u k * 
ł a ń s k i e y ,  6 ę Zr,  9 Kr, ;  f*ęjt y  l i e O ć  
169 Zr.  gg  K r . , D o b r o m i l j k i e y ,  j 45  Zr. 
14 K r . ;  B a l i g  r o  d z  k i e y  16 Żr.;  K a ń -  
c z u g s k i ć y ,  t o  Z r . f  S a m b o r s k i e j  go Zr .  
go  Kr.;  S a n o c k i e y  i O  l c h o w i e c k i 6 - 
123 Zr .L 15 Kr  a J a s i e l s k i e ?  113 Z r ’  
«a Kr.  3fc’  00 v-ł  ' 7 ł: ° n

1 W  C y rs u te  S t a - k i J s | j i wó WS n . i t r j ‘  . ' P , t 
Urzędnicy zw ie rzc ubt go  Urzędu" drogowego 
S t a n i s ł a  «  o w s ‘k:i e g  c i podlegl i  mu PP.  
O f f i c y a l i ś c i ,  32 Żr.  30 Kr. JX. N a g o r z a ń -  
s k i  grec. kat) Dz iekan T ł u  m a c  k i ,  tudzież 
n iektórzy  JJXiężą'  t ey ze  Dziekanii ,  24 Zr.  .16 
Kr .  Dominiiuiń M i s k o l s a  ; 15 Żr.  Dorni- 
Diium H u b i n  13 Zr.  *„ ‘ . " , .

3 IV Cy rk ule  M y ś l e n i c k i m :  P.  Stani*
s ł a w  C i e ń  s k ' i , Dz iedz ic  Pofapbi1 wie l k i ly . ,  
odstąpi ł  dla  funduszuXJ J d walidów należąc^| 
mu się ze Skarbu publ icznego zap łatę  za  14 
ćetnarów s ł o m y ,  które dla w o y s k a  dosta wi ł ,

W  G  a l i c y  i ubito w  roku i8>2tyir 
2046 w i l k ó w  i 10 n iedźwiedz iów,  a  w  roku 
i 8 t 3 ty n  1409 wi l k ó w  i 9 n iedźwiedz io u , z j  
ró  t y m ,  kt ór zy  ich ubil i ,  15,633 Zr.  z*. Sk ar ­
bu  publ icznego w nadgrodę wypłacono,  V-

■ i ■ * -

Z  Prezuu/ga d. 7.  M arca. Sobotę
d. 4- b. ro. o ko ło  godz.  5ter po  jołudniu , 
aiecbali  tu N.  K r ó l  S a s k i  ż  N.  K r ó l o w ą  
M a ł ż o n k ą  s w o i ą  i N.  K r ó l ew n ą  A  u g  u ś  t ą ,  i 
Jego K r ó l e w i c o w s k a  Mość.  X ią ż ę  A  n t o n ? i 
S a s k i ,  Brat  J. K .  Mości  % M a ł ż o n k ą  s w o i ą  
M a r y ą  T e r  es  s ą ,  Ar cy*X>ęż ną  Austryacką .  
Pr z ed  pa ła cem  P r y m a s o w s k i m ,  gdzie J. K.  
M o ś ć  wy s ia dł ,  s ta ła  koropani ia  g r en a dy er ów .  
Ha  wschodach przyięl i  Monarchę z u s z a a o w a *  
niem C.  K .  Jeo er a ło wie  z korpusem Office* 
r ó w  , l iczna D ep ut ac ya  Stanó w Komitatu 
P r e z b u r s k i e g o ,  maiąca na  czele swcióm 
Ad mi n is t rat or a ,  Hrabiego Leopolda  P a l f f r ,  
tudz ież  Magistrat  m i e y s k i ,  i odprowadzi l i  go 
do p o k o i ó w .  L u d ,  licznie na  ul icach z g r o m a ­
d z o n y  ,  po w i t a ł  J.  K .  Mość  serdecznym w i ­
watem.

W  Hledziele d.  5 .  b . ca. p o  godz.  i i t ć y

t s i :

przed południem,  z iechał  tu dla odwiedzenia 
J. K .  S a s k i e y  Mości  N. Król  B a w a r s k i ,  
którego równie  iak u a y u r o c z y ś u e y  powitano.  
W któtce  za  nim nadiechał  Jego Królewiców* 
ska Mość  Xiążę  Albert  S a s k o - C  i es  z y  6 » 
s k i ,  w y s i a d ł  w  pa łacu Pry masow skim ł u* 
da} się natychmiast  do  N. Króla  S a s k i e g o  
K u z y n a  sw oje go .  Zaraz  po przy by c iu  one* 
goż  przedstawi ł  H rabia  F a l f f y  Deput ac yę  
Komitat  uP r e z b a r s k i  e g o NN.  Królestw u S a- 
s k i m . N  K r ól o w i  B a w a r s k i e m u  iX iąż ęto m  
- S a s k i m ,  którzy  rozmawia l i  n a y t a s k a w i e y  
z wie loma cz łonkami  oneyże bl isko p ó ł  go* 
dżiny .  Potćm iadł y  razem NN.  (psoby u N.  
Króla  S a s k i e g o  obiad,  po  którym N. K r ó l  
B a w a r s k i  i Xiążę Albert  S a s k o-C i e s z  y  ń* 
s k i  do W i ć  d n i a  z powrotóm wyjechal i .

Dnia ógo b.  m. w y i e c h a ł  z tąd Jego 
K r ól ew ic o w s ka  Mość Xiążę  A d  to  a i Saski  z 
M ał żo nk ą  s w o i ą  do S z e n b r u n u . -  (Dośtrze* 
gacz. A ust rya cki  donosi, ze X ia ic ta  Metternich 
Wel lington i  T a l le y r an d  w yiechali d. 8. M ar• 
ca wieczorem. z W i ć d n i a  do Prezburga , g d zie  
sta n ęli ieszcze teyże samóy nocy, i  ze d, 
9 około południa b y li u N . K róla  Saskiego ,  
u którego także ied li obiad Odwiedziwszy 
potdm m ieszkaiącą tam ca początku rewo• 
lu cy i F ra ncuzkiey X tężn ę ’ Lotaryńską ,  K u zy n kę  
.A7. K róla  Fr^ncuzKiego , i  zabawiwszy tam  
p ó łtora  dnia , pow rócili d, 10. M arca iiftb- 
czoręm  do Wićdnia) .

• ■ 5 }. X.

7L W ióania d. 1 1 .  Marca N. Cesarzo-  
w a R o s s y y s k a  pr zy ią w sz y  d.  7. i 8. w i z y t y  po* 
żegoiania,  opuści ła  dnia 9go stolicę ttsłeyszą o  
godz.  9tey przed południem i w y i e c h a ła  na  
Monachiium do Karlsruhe.  N. Ce sa rz ow a  na* 
sza o d p r o w a d z ał a  ią aż do Kemtnelbachu,  gdz ie  
p iórwszy  nocleg odpr awi ano .  N. Cesarz Ros-  
sy y s k i  w y p r o w a d z a ł  obie Monarchinie a ż  do  
Burkerskotfu.  U ’ -St. 1 ,4 ten iadło  NN.  Pań* 
s t w a  obiad.  I 3’ -■ -

, JJ.7 Cesarzowa .R o ss yy sk a  zos tawi ła  w t  
D w o r z e  tuteyszym i. u wszystk ich  osób,  któ* 
re mia ły  szczęście zb l i ż y ć  się do nićy ,  nie j 
starte wrażenia  uwielbienia i  p r z y c h y l ­
ności.

Arcy=Xiążf  P a la tyn  Węgierski ,  p o w r ó c i ł  
tu z pa nu ją cy m  Xięcietn S a s k o  * W a y m a r s k i m  
z  B u d y ,  g d z i r się ba w i ł  dni  k i lk a .

r i^iaao/ności zagraniczne. "  }

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .  

W i a d o m o śc i  z  tych  okol ic  ś w i a t a , nie

;
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Mielących' dotychczas  ieszcze ani pośrednie* 
g o ,  ani  bezpośredniego spólnic twa  i  E b  = 
r o p ą ,  są p ó n a j w i ę k s ż e y  części  niedokładne.  
■Ostatnie o k r ę t y ,  które z J a r o  a i k i  do A o <  
g l i i  p r z y p ł y n ę ł y ,  p r z y w i o z ł y  z K a r t a g e *  
n y ,  na leżącćy do zw iąz ku  Kr a ió w N o w e y  
G r e n a d y  wiadomości ,  które do d.  30. Gru* 
dnia r. 7 . d o c h o d z ą ,  lecz z sam ych t y lk o  
f k ł a d a i ą  s i ę  u ło m kó w .  W i d a ć  iednakże z 
n ich ,  że w o y n a ,  którą południowi  A  m e r y -  
k a n i e  dla dobicia  się niepodległości  s w o i ć y  
p r o w a d z ą ,  t rw a  ciągle w e  ws zys tk ic h  czę- 
i c ia ch  A m e r y k i ,  i ż e  w P r o w i n c j a c h ,  z  
k t óry ch  składa się n o w y  związ ek  sp rz ym ie ­
rzo nyc h  K r a i ó w  N o w ć y  * G  r e n a d y , ao* 
■taie dotychczas  ieszcze w m o c y  s w o i ć y  pra* 
,wo woienne  , w z y w a j ą c e  wszystk ich  miesz­
k a ń c ó w  do broni.

W  W e n e z u e l i  tyle  ty l k o  Królewsko* 
Hiszpańskie w o y s k o  d o k a z a ł o , i i  rozmai te 
miasta o p a n o w a ć  mogło.  Gazeta K a r t  a g e ń  
s k a  daie o tóro następującą w i a d o m o ś ć :

Kr ólewsko  * Hiszpański  Jenerał  M o r a .  
l e s ,  k t ór y  miasto M a t u r y n  oblega ł ,  posła ł  
mu następuiące -w ez w a ni e :  „  Mieszkańcy
M a t u r y n u !  Szybkość ,  z i aką  oręż Monar* 
ehi i  Hiszp^ńskieey z h o ł d o w a ł  sobie różne 
P r o w i n c y e  W e n z u e l s k i e ,  iest prze ko ny ­
w a j ą c y m  d o w o d e m , że boska  Opatrzność  
Wspiera sp raw ie d l iw ą  sprawę Monarchi i  Hi- 
Szpańskióy.  W y  to ostatni ,  daremny nam 
o dp ó r  dsiecie.  Proponuię  W a m  w tey chwi* 
li  zaszczytną  k a p i t u l a c y ę .  Z łóżc ie  broń,  a 
ci  z  pomiędzy  W a s ,  k t ór zy  nie 2echcą ż y ć  
pod Rząde m K rólews kim,  otr zymają  w s zy sc y  
pa szporty  dla udani* się do tych osad,  k t ó ­
re się im spodobała;  <-i z a ś ,  k tórzy pozostać 
zechcą ,  będą mieć opiekę pr aw i  mają tków  
swoich.**

(Podpis. )  Thos.  M o r  a i e * ,  Jeuerał  
nacze lny .

•> in.
Na to we z . /e j i - '  da ł  D o w o d c a  M a t u -  

r y o u następującą o d p o w i e d ź :  „ O d  czasu,  iak 
M a t u r y n  zatknął  chorągiew w o l n o ś c i , zła* 
ży l i  mieszkańcy  onegoż  ki lhorahie d o w o d y  
m ę z t w a  swotego.  Przys ięgl i  oni w s z y s c y ,  iż 
Wolą zagrzebać aię raczey  w  gruzach miasta 
S w o i e g o , .aniżeli i -  ho łd o w a ć  znowu despoty* 
r *nemu* berłu, które ich od w i ek ó w  u-ciemię* 

d o . ’ P o n a w i a i ą  teraz tę przysięgę. '  Chlu- 
biś* »ię Jenerale przemiiaiącemi korzyś c ia mi  
1 tą wi e l ką  potęgą,  którą dowodzisz,  a która 
Według twierdzenia T w o i e g o  iest w ię ce y  jak 
dostateczną ,  a b y  nas przymusić  do poddania 
*ntasta, I)obrze w i ę c ;  niech ty l k o  p r z y y d ą

-żołnierz* T w o i !  Gotocci i estesmy w z i ą ć  
ich oko w o k ó ,  a ieżeli z w y c i ę ż ą ,  tedy  t y l k o  
na gruzach miasta i na trupach  O b y w a t e l i  
zW^c ię ztw osw oie  obchodzić  będą.**

(Podpis. )  Jo.c. Francesco B e r m u d e s .
>

O  okrucieństwach,  htóreHiszpanie popeł* 
niaią w  A m e r y c o  H i s z p a n s k  i e y , zawiera  
dziennik Angielski  ( M orning Chronicie) o kr o ­
pny  opis,  k tór y  d os łowni e  brzmi,  iak  nastę­
puje :

„ W s z y s t k i e  w i a do m oś c i  ż  J n d y i  Z a * 
c h ó d  n i c h  donoszą  o  ust awicznych  i niesły* 
chahych  okrucieństwach w  A m e r y c e  H i -  
s t p a ń s k i ó y .  Zd o by c ie  i s k o w e g o  miasta  
przez KrólewskoiHiszpańskich ż o łn ie r zy ,  iest 
hasłem do za m o rd ow an ia  wszystk ich  tniesz* 
kańców;  tak widziel i śmy,  że Hiszpan B o v e s  
ciemięzca K a r a k a s  u , . ka za ł  po weyś c iu  
swoiem do K u m a n y ,  w y c i ą ć  tam że  w pień 
wszystk ich m ę żc zy zn ,  wszystk ie  k o b i ć t y  i 
dzieci.  Jakiż koniec będzie tych  ponowio*  
nych rz e z i ,  i  do iak iegozto  stanu p r z y y d z ie  
K r a y ,  gdy ta  rzeź ustanie? Często przele­
wa l i śmy ł z y  nad p ićrwszśm zd ob yc ie m  Ame*  
r y k i ;  cóż p o w i e d z ą  dzieci  n a s z e ,  g d y  prze* 
c z y t a i ą , c o  się teraz dzieie w  wieku d z i e w  i es 
t a  a s  t y m  i w  obliczu W .  B r y t a n i i ,  k tóra  
iest w  wielorakim względzie godną pośredniczką  
świata .  Jest to w o y n a  prowad zon a  -dla zgła* 
dzenia całego N a r o d u , k tórćy  o k r o p n o ś c i ,  
donoszone  teraz przez oa o cz ny ch  św ió d kó w  r 
p ó ź n a  potomość za  b a j k ę  po czyta .  T e  gro* 
z y  staią się ieszcze większemi  przez powta* 
rzaoie  opisu ,onychże  w  Hiszpańskich  G a z e ­
tach M e x y k a ń s k i c h ,  K a d y x s h i c h  & c . ,  
lecz na nieszczęście rzadko  kiedy  do wiado* 
mości  Publicznośc i  Angie lsk iey  d oc ho dzą ;  
tymczasem można  z t ego ,  czego się w Hi*  
5 z p a n  i i ' d o ś w i a d c z a ,  wnos ić  .6 tem , co  się 
w  zamorskich P ro w i n c y a c h  iey  dzieie.** * 

w , , W  M e x y  k u  w y d a ł  D o w o d c a  Hiszpan* 
sr" V e ć  eg a . s  r o z k a z :  „ a b y  ws zys tk ich  'n- 
surgeotów natychmiast '  po wystrze lać ,  i t y l k o  
im czaso do k r ó t k i e j  modli twy  d o z w o l i ć . “

„ Sk u tk ie m  tego by ło ,  iż tysiące. Indy an i 
K r e o l c z y k ó w  z z imną k r w i ą  w tenże sam 
sposób s t r a c o n o ,  iak niegdyś  z a ’K o r t c z a .  
Hiszpański  Jen. C a l  l e j a  don iós ł  b y ł  Wice* 
K ról ow i  M e x y k u , * i i  -w po ty cz ce  pod A* 
k u l k o ,  w  k t ó r e j  ón ze strony s w oi ey  miał  
t y l ko  i e d o e g o  zabi tego żo łnierza,  a d w óc-h 
rADionych,  kaza ł  stracić 5000 uwiedzionych 
Incfygn,  i ze  c a łk ow it a  strata ooychże do  
roo oo  ludzi  dochodzi .  W ię ks z a  część o* 
A  2
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j eyc h ie  ze bra ła  na  klęczkach  o łaskę.  
i T e n ż e  sam Jenerał* kaza ł  v> G u a n a x u a t o  

wy rżn ąć  14000 s t a r c ó w ,  niewiast  i dzieci  i 
z b u r z y ć  to mias to ,  po nieważ  w niem m ało 
swoie leże  w o y s k o  insurgentów, lecz  uszło 
aażsr tości  iego przez dobrze w y k o n a n y  od 
wrót .  Hiszpański  Jen. O r u z  s k a z a ł  w  moc  
publ icznego roż ka z u  każdego cz łowie ka  na 
śm ie rć ,  .u k t ot eg ob y\ i ak iko lw ie k  bądź nó ż  
znalez iono,  a  .do, tego p r z y k a z a ł  ieszcze,  a by  
w  k a ż d e m . mieśc ie,  w  któreni  zachodzi ło z  
rokoszanami  ia k o w e  spólnic two,  ch o ćb y  ta* 
k o w e  by ło  nawet  t y l k o  między  oycem i sy* 
new,  dziesiąty cz łow ie k  b y ł  ro z st r ze la n y m 1“  

- * „ G d y b y  te groźby  s ta ły  tylko na papie­
r z e ,  g d y b y  one b y ł y  iedynie  popędliwemi  .i 
nierozważnemi wybuchnieniami  zemsty,niema* 
i ąc ey  ża d n y ch  rzeczy wis ty ch  s k u t k ó w ,  tędy.  
b y  może pominął  ie b y ł  po l i tyk  tnaiący 
wzgląd  na tak  w y s o k i  stopień roz ią trzeoia , 

k t ó r e  s ię  w  spór ten w m i e s z a ło ,  tudzież na 
charakter  N a r o d u , od którego ci  Ajenci  wy*  
s ła nym i  zostal i .  L e c z  gdy  te wy rok i  w  ca ł e j  
i ch rozciągłości  często zupełnie w y k o n y w a n e  
wid z im y,  gdy  g roź by ,  które w wyraz ac h  swolćl i  
iuż są ok ro pn em i ,  w sposób nader nieludzki 
spełnionemi w i d z i m y  i w  iednymieczasie.-zw.a'  
ż a m y ,  za co południowi  Am er yka nie  walczą ,  
tedy  każd y  Moral i s ta  i F i l o z o f  na o we  ó- 
hruc ieństwa  w z d r y g a ć  się i z  sz a n o w n y m  
L a s K o z a s e m  z a w o ł a ć  m u si :  Ci Hiszpa* 
nie nie są lu d z ie , lecz szatani w lu d z k ie j po­
sta ci !“

„ W  samem W ic e  = Królestwie M e x y k u  
l iczą blisko m i l i i o n  takich k r w a w y c h  ofiar, 
a  w  innych P ro wi n cya ch  padło ich także 
wie l e  w stosunku ludoości  onychże .  W  K a ­
r a  k a s i e  zabi iano  z obu strón kroc ie  ień* 
c ó w ,  a od czasu trzęsienia ziemi b y ł a  ta 
P r o w i n c y a  świadkiem srogości  przechodzącey  
ws zys tk ie  okrucieństwa,  k tóre  niegdyś A l b a .  
w  N i d e r  1 a n  d a  c h popełni ł .  W e d ł u g  osta* 
inich  wiadomośc i  z J a m a i f c i ,  wrzucono w 
P  u e r t o • C a  b e 11 o. przeszłe 5 0  ieńców do 
sk ładu  pr oc h ow eg o ,  gdzie nie maiąe p o w ie ­
t rza  i świat ła ,  udusili  się prawie  w s z y s c y  do 

^następującego p o r a n k u !“

H i s z p a n i i  a.

P is m a  publ iczne z a w i e r a i ą  następuiące 
doniesienia z  M a d r y t u :  „ Z a c h o w a n i e  się 
A n g l i i ,  pełne ta i e m o i cy ,  sp ra wi a  nam 
w ie lk ą  o ba w ę .  Nie m a m y  żadnego środka 
do zaspokoienia tak  strasznego wie rzy c i e l a ,  
a  lubo p ó ł w y s e p  nasz d o w i ó d ł ,  iż  się prze­

c i w  wszelkiemu napa dowi  obronić m o ż e ,  
przecież.  A m esr.y,k a ń s h  i e .posiadłości  nąsz-e 
m ogą  nam b y d ź  tem ł a t w i e y  wy d ar te m i*  
będąc-z w ł a s z c z a w  takiem położeniu,  w i ak iem 
óię teraz znayduią.  Da wn e nasze z n i ą z k i '  z 
F r a n . C y  ą  i p o łą c z o n e l lo t t y . o b o y g a N a r o d ó w  
■zaledwieby z d o ł a ł y  aabezpieczyć teraz, niepo­
dległość naszą,  Obecne,  po li tyczne sys tem a 
-nasze i stan naszych zbrojowni,-- n i e . c z y n i ą  
nam żadnych  pomyślnych w i d o k ó w  na przy* 
sz łość,  .z którego 10 p o w o d u  żda ie  s ię ,  iż 
eskadra na sz a ,  przeznaczona do A m e r y k *  
p o ł u d n i o w c y ,  w i n n y m  teraz celu u żyt ą  
zostanje. “  f   ̂ -oj
, , t .W e d ł u g  listu t . B a  r ć e l l o n  y  pod 4 . .$ . 
Lutego,  w y p o w i e d z i a ł y  teraz- Hiszpanii  w o y  
nę wszystk ie  Afryk ańs kie  Kraie Rarbaryyskie-,  
a  korsarze z A 1 g i e r u  , T r . y  p o  l i s  i T u n . i t  
napadaią  brzegi H isz pa ńs ki e ,  pustoszą ta k o ­
we, i niszczą przez to szczątki  Hiszpańskiego 

handlu brzegowego.  —  T o ż  samo donoszą  
l isty z A  n d a 1 u z y  i , i b y ł o b y  bardzo smur 
tną r ze cz ą ,  g d y b y  Hiszpanie,  którzy  naystra* 
sz nieyszym w o y s k ó m .  Europeyshim krokći 
dostal i ,  nie byl i  teraz w  stanie zabezpieczenia 
sią od haniebnycli  n a p a d ów  ba r ba r y ys ki ck  
korsarzy.  —  W oys ko,  które stało, w Ś e  w i lr 
l i ,  pociągnęło  do obozu S. R o c h a ,  z ką d  
posiane będzie na nadbrzeża A n d a l u z y i  
dla odwrócenia  napaści  A l g i er cz yk ó w ,  klórzy  
w y s i a d łs zy  niedawno ko ło  M a l a g i  ws ze l ­
kich się g w a ł t ó w  dopuścili  1 nieco l u d u  u* 
prowadzi l i .

Proiekt  i zaprowadzenie  w Hiszpanii  Kon* 
s ty tucy i  r e p u b l ik a i u k i e y , tudzież zniesienie 
ł n k w i z y c y i ,  b y ł y  to b ł ęd y ,  k tórych  przec iw­
nicy nie mogli  przebaczy ćS tanom Hiszpańskim 
( C o r t e s ) ,  lubo one poniekąd wielkie p r z y ­
sługi  u c z y n i ł y .  G r a v i n a  Nuncyusz  Papież* 
k i ,  brat  A d m i r a ł a ,  i Sekretarz iego T e s t  a  
by li  celnicy szyrni sp rawcami  oststniey rewo- 
l u c y i ,  i rozpuszczenia S t a n ó w .  O b w i n i a ją  
Nuncyusza ,  że b y ł  p r z y c z y n ą ,  iż  na mieysce 
reprezentacyynego Rządu w pr o w a dz on o  Rz ąd  
despotyczny i samowolny  , i i e  I n k w i z y c j ę  
p r z y w r ó c o n o .  Odtąd  nasta ły  prześ ladowania  
i zemsta , które t rw aj ą  dotychczas  w c a ł e y  
H i s z p a n i i .  Za cho wu ie  się ni-eraka format* 
ność w s a d z e n i u  cz łonków S t a n ó w ,  ale u k a ­
ranie ich od woli  samego Król a  za le ży .  A  
tak , przeszli  Hiszpani z iedney ostateczności  
do drugiey.  Żeb y  pr zywró c ić  rzeczy do daw*  
nego t r y b u ,  potrzeba b y ł o  wz bu dz ić  fana* 
tyzrn i zabobo n.  Trzydzieśc i  tys ięcy Mni ­
c h ó w ,  których  klasztory  zmesiono za  Rządu 
S t a n ó w ,  otrzy ma l i  po zw ole nie  op ow ia d an ia
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w s z ę d z i e ‘. . tego,  * co t y lk o  niechęć przeciw 
przeszłemu R z ą d o w i  podd adź  irp mogła.  Spo* 
s t rzeg łszy Nuncyusz  G r»a v i  n a , • że to religii 
nie p r z y n o s i  z a s z c z y t u ,  wy ro b i ł  u Papieża  
B u l l ę ,  oakazoiącą  t ym  mnichom powr óc ić  
d o  k l a s z t o r ó w ,  z których bo g d ą y b y  byl i  ni- 
g d y  nie wysz l i  ! A l e  o n i - p r z y w y k ł s z y  d o  wy= 
g a d  życ ia  ś w i e c k i e g o ,  nie c h c ą , b y d ź  w  
Tnierze posłuszny mi. Z drugiey , strony,  uży* 
te.  środki przez Nuncyusza  nie są stosowne 
.d o - śr od kó w ,  i skie  Rząd p o d a i e , -*A tak pa< 
nuie zamieszanie.-  —  Magnaci  ^nie^nawidzą 
S t a n ó w ,  a le  średnia klassa  mieszkańców 
pragnie Rządu reprezeotacyyDego,  —  T o  zaś 
n a y b a r d z i e y  o b u r z y ł o -  mbichów i c a ł e  ^w 
powsz ech noś c i  duchowieństwo przec iw Nun* 
c y u s z O w i ,  iż dom aga ł  się,,  a b y  d aw n e  kon* 
ko rd a ty  z ą ;n ie b y łe  po cz y t a n o ,  i a by  miano* 
wanie,  ;Bisfcup6 u* Hiszpańskich za leża ło  zu* 
pełnie-  od Papieża.  W szystko  to o t w o r z y ł o  
nareszcie oczy Rz ąd o w i , - i t. w p ł y w  Nuncyu sz a  
ba rdz o  się zmnieyszy ł .  Art ■■ .. v
* w P odc zas ,  g d y  Francuzi  2aytnowal i  mia= 
ł t o  B a r c e  I l o n ę ,  u łoży l i  byl i  niektórzy f a ­
n a t yc y  Hiszpańscy  plan zgubienia trucizną 
ca ł e y  Francuzkiey  o sad y ,  wszystk ich chorych 
po szpi ta lach ,  i mieszkańców tchnących • du* 
clieni Francuzkim.  Z am ac h  ten odkryto  ie* 
dnakże  za wc zas u  i st racono  sp iskowych.  Ka= 
nooik I l i a  chciał  teraz obchodzić uroczyście 
rocznicę śmierci  o w y d l  s p is ko w y ch ,  k tórych 
ć n  męczenikami  w i a ry  n a z y w a  , i potrafił 
uzyskać  na to  Bullę P a pi ez ką ;  iuż czyniono 
wszelkie  przygotowani*  do owego osobl iwego 
męczeńskiego obchodu,  gdy  się do w ie dz ia n o,  
ze R a d a  Ka sty lska  nie potwierdzi ła  o w e y  
Bull i  i że zabroniła obchodzić  tę niebezpiecz* 
ną  uroczystość.

W  zapustną  Niedzielę po kaza ło  się by ł o  
k i lka  masek na  ulicach B a r c e l l o n y ,  a to 
w ed łu g  dawnego  w  czasie zapust  z w yc za i u ,  
Wie lkorządca  Królewski  k a z a ł  tam z tego 
powodu natychmiast  ogłos ić,  iż  ka żd y ,  k t ór y  
się pokaże W masce na  u licy ,  500 dys cypl in  
dostanie.  N a ka zan o  oraz wszystk im gospo* 
darzóm , [aby w e  W tor ek  zapustny  d om y  
*woie  o godz.  r i t ć y  w noc y  pozamykal i .

Prz yt rz y m an y  w L e r y d z i e  goniec 
' ' ' ióz ł  z sobą  paczkę zak a za ny ch  pism u!o= 
R*ych, adressowaną  do księgarza O r k a d a  w 
B a r c e l l o n i e ;  księgarz ten zaprow adz ony m 
*ostał  z tego powo du do  więziecra.

__ Ogłoszono w  H i s z p a n i i  siedm  U stsw 
Rrólewski th.  Pitfrwsza z a p r o w a d z a  słuszny 
5tosónek między  maiącemi  się op ła ca ć  podat*

k a mi ,  * moiopśc ią  o pł ac an ia ;  druga saka- 
zuie , a b y  przez u sz ano wa ni e  K o ś c i o łó w ,  
V»ybor .Władz m ie ys co w y ch  nie w  o k h  się 
o d b y w a ł ,  a le  w ratuszach;  trzecia  zaprowa* 
dza w Króles twie  s z e ś ć  s z k ó ł  ro l n ic tw a;  
czwarta za w i e s z a  mianowanie  na wszystkie 
b e o e f i c i a  proste i wstrzymuie pensye po* 
bierane z  Arcybiskupstw i Biskupstw , które 
to d oc h o d y  obracanemi  będą na  ̂ uposażenie 
p lebani i ,  paraf i i ,  s z k ó ł ,  s z p i t a l ó w ,  fa b r y k  i 
t. d . ; piata  mianuie Juntę z ło żoną  z W.  la* 
k w i z y t o r a ,  trzech Biskupów i 8miu R a d c ó w  
R a d y  Kastylskiey  i Indyyskiey ,  mającą  za iąć  
się ułożeniem powszechnego planu nauk w  
H i s z p a n i i ,  przy czem żadnego środka  do 
duchownego i katolickiego w y c h o w a n i a  z o- 
ka  spuszczać nie p o w i n n a ;  szósta  s t a o o w i ,  
iż zwrócenie  w części  lub w  ca łk ow ito śc i  
d ó b r ,  za se kwe str ow any ch  w czasie ostatnich 
n ie p oko iów ,  moze.  iedynię w skutku r ozk azu  
Królewskiego  tak dalece nastąpić,  iak  dalece 
utworzona  w tym  celu w M a d r y c i e  Kom-  
missya»P° roztrząśnieniu żądań,  w y r o k i  T r y ­
b u n a ł ó w  potwierdzi;  siódm a  nakoniec U s t a w a  
oołasza kary ,  na które różne uwięzione o s o ­
b y  skazanemi  z o s t a ł y ;  jedne z nich posłane 
na w y g n a n i e ,  a drugie skazane na galery i 
zapłacenie g r z y w n y .  Na śmierć nie osądzo* 
no n ik o g o,  lubo Ministeriiura d omagał o  się 
tey ka ry  dla ki lku osób.

Lud Mad rycki  obchodzi  mocno los De* 
putowan yc h  S t a n ó w  Hiszpańskich,  s iedzących 
w więzieniu częścią w  koszarach g w a r d y i ,  
częścią w Kościele S. Marcina .  Lud pragnie 
aby  ich wy puszczon o  na w o ln o ść ,  a Xięża  
sprzeciwiają się bardzo temu.  D e p u t o w a n y  
A r g u e l l a s  móg ł  iuż  by ł  w y y ś d ź  z więzie* 
nia ,  lecz podz iękował  za to K r ó l o w i ,  g d y  
nie mia ł  u ż y w a ć  osobistego bezpieczeństwa,  
którego Monarcha żadnemu ieszcze De put o­
wanemu nie zapewnił .^

Przedsięwzięto s k ar b o w e środki  dla  przy1* 
wrócenia kredytu publicznego. Ogromna sum­
ma p a p i e r o w y c h  pieniędzy K r ó l e w s k i c h , z w a ­
nych P/iles, iest nieznośna.

Moich C a s t r o ,  w y d a w c a  dziennika 
A  t a l  a y  a ,  w  którym  (iak wiadomo)  przec iw 
wszystk ich l ibera lnym zasadom srodze pow-  
staio,  o tr zy m a ł  p rob ost w o czyn iąc e  10000 
Złoty ch  w srebrze i m ia n ow an ym  został  R a d ­
cą Madryc kie go  T r y b u n a łu  S. Jn kw iz y cy i .

S ł y c h a ć ,  iż Xiążę S*n C a r l o s  nie po* 
ledzie na poselstwo do W i ó d n i a ,  aż  po  
skońc zon ym  Kongresie.
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F  t a n c y  a

Monitor P a r y z k i  za wi er a  pod napis 
sem J z b a  K r ó l e w s k a  (Cham dre du R oi)  
następujący bu l e t y n ,  podpisany  d.  24. L ut e­
go przez Xięcia D a  r a s . '  „ D n i a  wc zo ra jsz e *  
j o b y ł  N. Pan  o bec ny  na Radzie  Stanu. J.K. 
M o ś ć  czuic'  ciągle ieszcze po da g ryc zn je bole,  
które się tednak nie p o w i ę k s z y ł y  Bj d  zie 
ón iutro s łuchać M s z y  w wewnętrznych  ap» 
parlamentach swoich ,  a  w  p r z y s z ł y  Ponie­
działek (d. 27.)  nie p r z y y m i e  żadny ch  w i z y t  
ani  od D a m  s o i  od P a n ó w . ”

Angielski  Sekretarz  Stanu L or d  C a .  
i t l e r e a g h ,  przy je cha ł  d. 26. Luteg o  wie: 
czorem do P a r y ż a  i miał  dnia 27go zrana 
p r y w a t n ą  a ud y en cy ę  u Króla.  Dnia 28go 
r o z m a w i a ł  tenże Lord  zn o wu  pr zez  ki lka 
godzin z J. K .  Mością,  a  * m y ś l a ł  się puścić 
w  dalszą podroż do A n g l i i  d, 1 .  Marca .

W e d łu g  doniesień z P a r y ż a  po d  dniem 
ł .  M a r c a  miał  się Król  t rocha le p iey ,  lecz 
nie mógł  w s ta w a ć  ż  ł ó ż k a .  Pomi mo b ó ló w  
p o d a g ry cz n y ch  pracuie i cdoak Monarcha  z 
Ministrami  swoiemi .

Dnia  ' 20go Lutego w y i e c h a ł  znowu 
Drab ia  Jułiiusz P o l i g n a c  ze szczególnemi  
z leceniami  do R z y m u .

Minister woienny Xiążę  D a l m a c y i  
( M ar sz a łe k  S o u i t )  odbiera ciągle adressa 
o d  p u ł k ó w  F ra n c u z k i c h ,  w y nur za i ąc yc h  u- 
s z a no w a ni e  i przychy lnoś ć  s w o i ą  K r ó l o w i  i 
ż y c z ą c y c h  tego,  a b y  J. K .  Mości  przyzwoi*  
t y  w y s t a w i o n y  b y ł  pomnik.

O ś w i e c o n a  część d a w n e y  Sz lac hty ,  m:e* 
szk a ią ce y  na p r z e d m i e ś c i u  P ar y zk ić m  St. 
G e r m a i n ,  nie  t rzyma b y o a y m n i e y  z inny­
mi  ro ja l i j tami,  pragnącymi  p rzy wr ó c i ć  w s z y *  
s tko  tak ,  iak  b y ł o  w  d a w n y c h  czasach.  T a  
część  daw nóy  S z la ch t y  iest przekonana,  iż 
p o t r z e b a  się k o n i e c z n i e  w i ą z a ć  m o C c o  do 
zasad  nowszego  c z a s u ,  a b y  się nie pośl iznąć 
i  n ie  upaśdź,  Marsza łek  S o u l t  nie m ów i
0 nicićm,  iak t y l ko  o obcesowych.  środkach;  
Kanclerz F r a n c y i  d’ A m b r a y ,  Minister 

spraw we wuętrznych  Xiądz M o n t e s . ą u i o u
1 Minister Pol icy  i d ’ A n d r e ,  nie zg adz aią  
się z nim by o a y m n i ey  i obstaią z a  łagodnemi  
środkami .  —  A n g l i c y ,  k t ór zy  ca łą  F r a ń *  
c y ę  zwiedz i l i ,  zapewnia ią ,  iż tain pragną 
wszędz ie i powszechnie osobistego be zp ie ­
czeństwa,  wolności  opinii ,  równośc i  praw i 
prawnego  nakładania  p o da t kó w  jprzez R e ­
prezentantów n a r o d o w y c h ,  p o czy tu jąc  to 
w s z y s t k o  za  n ieodzowny warunek c y w i l n e ­
go  porządku.  — ' J e d e n  emigrant  n a pa d ł  by ł

na włościanina ,  który maiętność iego ku p i ł ,  
i został  od niego zabi tym ; T r y b u n a ł  u w o l ­
nił tego w ł o śc i a n i n a ,  ponieważ'  ón,  będąc  
napadnionym na otwartem polu,  musiał  ko* 
niecznie bronić ż y c i a  swoiego .

O w e  c i t e r y  D e p a r t a m e n ta , z  k tóry ch  
' s k ł ad a  się L  o t a r y  n g i  i a,  a które roku  przc<* 
gzłego podlega ły  d o w ó d z t w a  Marsza łka  Ou* 
d i n o t ,  są teraz rozdz ielonetni .  R z e c z o n y  
Marsza łek ieśt Gubernatorem w  Departament 
cie M o  z e  l i ,  k t ó r y  dla po łożenia sw oi eg o  
na  szcze gól nie jsz ą  baczność  zasługuie.  W  
Departamencie  M o z y  d o w o d z i  M ar sz a łe k  
V i c t o r ,  m ai ą cy  siedzibę s w o i ą  w M e z i e -  
r e s .  D o w ó d z t w o  ieko rozc iąga  się przez 
ca ła  S z a  m p  a n i  i ę ,  aż  do rzeki  M a r n y .  
Pod  nim dowodzi  b y ł y  Holenderski  Jenerał  
D u m o n c e a u ,  teraz Hrbbia  B e r g e d a c ,  
k tóry  pozostał  w  s łużbie F ra n cu zk ie y .  N3- 
cze loym D o w o d c ą  w  Departamencie M o  z e t  
l i  iest Jenerał  D  u r u t  t e ,  k tór y  w  w y p r a ­
w a c h  wojennych  roku  i8 f2 g o  i i 8 '£ go  miał  
sobie powierzone d o w ó d z t w o  iedney  dyw i*  
zyi  Fra ncuzkiey  w korpusie Jenerała R e y -  
n i e r a ,  a w  czasie ostatniey z i m o w ć y  w y ­
prawmy woiennóy  b y ł  Gubernatorem t w i e r ­
d zy  M e t z ,  któ rćy chw alebna  obrona wielki  
przyniosła mu zaszczyt .  W  twierdzach  t ego ż  
samego D ep art am en tu ,  umieszczono w i ę c ć y  
leszcze zas łużonych  W o y s k o w y c h  w  c h a r a k ­
terze D o w o d c ó w  i P o d d o w o d c ó w .  D a w n a  
g w e r d y a  sto ' dotychczas ieszcze w M e t z  i 
N a n c y .  Gubernatorstwo w N a n c y  nie iest 
ieszcze osadzone.  O beymuie  ono  Depat ia* 
menta M e u r t h e  i Y o g e s e n .  T y m c z a s o ­
wo  ' zastępuie mieysce Gubernatora  Jenerał  
Porucznik  P a c t o d ,  teu sam, który  w bi« 
t w i e ,  s t oc zon ey  d. 25. Marca r. z.  pod la  
F e r e  • C h a o i p e o o i s e  musia ł  się po dd adź  
W niewolę  wo ienną  z n a j w i ę k s z ą  częścią  
s w o i e y  d y w i z y j ,  a który zoslał  teraz  nacze ł .  
n y m  D o w o d c ą  w 4tey d y w iz y i  w o y s k o w ó y .  
Jenerał  d’H a s t r e l ,  szwagier  by łe go  Ministra 
woiennego  C i a r k ę ,  zosta ł  niedawno na- 
czeluym D o w o d c ą  w Deparaiencie V o g e ^ e o .  
Hrabia  O l o n n e ,  k tóry  na wiosnę roku  
i 8 i 4 g o  u ż y t y m  b y ł  przez Hrabiego R o g e r *  
D a  m a s  do u k ł a d ó w  z D o w ó d c a m i  twierdz  
L o t a r y ń s k i c h  i A l z a c k i c h ,  iest teraz 
D o w o d c ą  w Departamencie M e u  r t h e .  ' Gło* 
s z a ,  ’że Hrabia R o g e r  L)a m a s ,  który 
szczególnie jsze zaufanie M o n 9 i e u r ,  Brata 
Królewskiego p o s i a d a ,  przeznaczonym by ł  
na Gubernatora  N a n c y ,  sle Minister w o y  
ny  opar ł  się mianowaniu  iego,  a Krói  n*e 
chciuł  z t e g o  powo du nominacyi  o w ó y  podpi*
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sać “ W e d łu g  innych wieści ,  .ma M W ł ^ A  
G o u v  i o u iŚt. C y r nadz ie ię , że -Gn-bernato 
rem N a n ć y  zostanie.- —  '  Na m i e y s c e z m a r ­
łego Jenerała N a n s o u t y  mianował  Kr6I 
Kapitanem' Porucznikiemł  p ierwsze j  kpro pa -; 
r i i  g w a r d j i  m u szkietyerów konnych  (rwą® 
n yc h  podług  koloru rouszkietyerami czarne- 
m $ ,  Jenerała Porucznika  L a u r i s t o n ó .  -f

Pol i cy ą  P.a r y  z k a  odebrała wiadomość^ 
ż e  P uł k o w n ik  S t e v  e n o t  wefbos ą ł w  Pa,< 
r y ż u  tak nazwaną !egiię KrPlewęką,  "nie ń'. 
trzy ma wszy  na to żadnego rozkazu;  ares’  towa  
no natychmiast  tego P u ł k o w n ik a  : zabrano  
papiery  iego.   ^  4 f

* '■ , i fmo •-»«**■« A
f i r ’ "1

oaz et a  W i e d e ń s k a  po d  d, 12. M ar t a j 
a a w ić r a  następujący a r t y ku ł :  „ Z g o d n r  zupel 
nie wiadomośc i  z L l v o r n o  d on io s ły ,  x że ; 
N i p o I 0 0 n w  nocy  z  dnia 2Ógo na 
2y m y  Lutego w y sp ę  E l b ę  pota jemnie 
opuści ł .  Nay  większa  część żo ł n i e r zy ,  któ» 
r y c h  m i a ł  ‘k o ł o  r s i e b i e ,  , udała  się za 
nim.  Zdaie  s ię ,  ' i  plan do tey  uciecz­
k i  od  nieiasiego iuż czasu b y ł  u ł o ż c n y m . ’ 
B r y g a n t y o a  1’ J n c o n s t a n t e , k tórą  stała 
w  porcie P o r t  o * F e r  a j  o ,  tudzież niektóre 
Daięte okręty,  użytemi  zosta ły  da tey uciecz* 
ki .  Nieco  d z i a ł  i żyw nośc i  na dni ki lka z a ­
brano  na  po kł a d y  o k rę tó w ,  k t ó r e ,  iak się 
Od tego czasu d o w i e d z i a n o ,  p o p ł y n ę ł y  ku 
brzegom Francuzkiego  Departamentu V a r ,  
gdz ie  koło C a n n e s  pod A n t i b e s  w y l ą d o ­
wa no .  Pokuszenie  się o zdobycie m a ł ś y  
t w i e r d z y  A n t i b e s ,  nie p o w i o d ł o  s i ę ,  po 
czć m  N a p o 1 e o n r usz y ł  da ley  ku G r a s s e. 
(Grasse cz y li  G r a c e ,  iest w ielkie ludne miasto  

Niższey  P row anc yi  we F r a n c y i ,  a le iy  na 
wzgórzu.")

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  zaś  u- 
mieściwszy  t a k o ż  ten a r t y k u ł ,  przydaie , że 
N a p o l e o n  w y s i a d ł  Da ląd w e  F r a n c y i  
w  od n od ze  morskiey J o u a n ,  i że tv d a l u e m  
ciągnieniu iego ku G r a s s e  w p a d ł  na ł y m z e  
gościńcu w ręce patrolu iego ieden znakomity  
P od r óż n y ,  którego zap ro wa dz on ą  do koczo- 
tGska  N a p o l e o n a .  T e n  w y p y t y w a ł  się go 
0 wiele  rzeczy ,  a nakoniec puścił  Podróżne® 
g o ,  k t ó r y  wi d z ia ł  N a  p o 1 e o n a w wielkietu 
st rapieniu,  do czego niepomyślny  a ta k  do  
A n t i b e s  i zu p e łn y  brak  z b ie g o w i s k o ,  nie 
m ało  przy cz yni ć  s ię m o g ł y .

S z w a y c a r y a .  ^

Pism a publiczne zawierają następujący

artykuł  z S L W ń y n a r y f  p o d  dniem itr. 
L u t e g o : * 1 at"

W y z n a ć  potrzeoa ,  iż co  się u cas ózYe* 
ie bl isko od roku, wca le  nie meze ziednać 
nam dobrey  opinii u Obcych.  Pókiśmy z o ­
s tawal i  pod obuchem zeszłego Rządu Fran® 
cu zk i eg o ,  wszy stk o  by ło"  s p o k o y n e ;  skoro 
za ś  M oc a r st w a  sprzymierzone z lec i ły  n a m,  
abyśnfy im w s ka za l i  sposoby zapewnienia  
szczęśl iwości  n a ś z ć y ,  =aliści oz iobął  tfas dpch 
szaleństwa,  i po ca fe y  prawie S z w a y c a r y i  
rozszerzy ła  się nieiedność.  K ie dy  Kanton 
B e r n e ń s k i  o cze k iw ał  spokoynie z innemi 
Kantonami  z w ią z ko w em i  bliskiego rozwinię®' 
ćjś się iDteressów SżWayćary i  w KoDgressie 
Wiedeńskim,  zaczęto  się nagle na początku  
przeszłego1 ’ t ygodnia '  uzbra iać  w Kantonie  
W o d z k i m  (P~aud)" W ie le  w o y s k a  dostało 
r o z k a z ,1 żeby  b y ł o  W pogotowiu  do drogi ;  
ka zano  pr zyg ot ow ać  l iczny o d d z i a ł  arfy® 
leryi  , s i postawić  dzia ła  w kierunku ku 
B e r n  i F  r y b u r g o w i .  N a d z w y c z a y n e  
tę przy go to w an ia  i  tak im się sekretem dzla® 
ł y ,  "iż ‘ się w s z y s c y  , nawe t  w Kantonie 
W o d z k i m ,  zdumieli .  Rząd Kantonu B e r  
n e n s k i e g o  u ż y ł  w i ę c  także w o j s k o w y c h  
ś r o d k ó w ,  ogłnsiłi  iż uzbraDnia  się w tymże  
Kantonie,  dzieią się iedvnie d l i  odparcia 
niesłuszney napaści '  Kantonu W odzkiego  Nie 
przysz ło  iednakże do k r o k ó w  nieprryia.  lel- 
skich,  g dy ż  Se y m  S z w a j c a r s k i  temu za® 
pobiegł,

N  i  3 m  c  y .: ł#

•’ Pism* publ iczne za w ie r a ią  następujący 
a r t y k u ł  z H a n n o w e r u  pod d. 2g. Lutrgo t

Dzień 23. b. m iak s łychać,  miał  b y d ź  
dniem, W którym  miała by dź  zerwana  spo- 
k o yn oś ć  w  Niemczech pó łnocnych ,  g d y b y  
szczęściem odebranie pom yśl nyc h  w i a d o m o ­
ści z W . i d n i a  nie by ł o  ws trzymało  k r o k ó w  
nieprzyjacielskich.  Korpus w o y s k a  z oścień* 
nego Xięstwa  iuż b y ł  w d r o d z e ,  dla połącze­
nia się z tu te ysz em i  si łami.  Z a c h o w a n o  pr zy  
tśm wszystkiem n e yw ię ks ze  milczenie,  a mie* 
szkańcy  tuteyszi  ledwie fię domy śl a l i  bl isko­
ści n i eb ezp ie cz eń stw a, g d y  pocieszającą oa* 
deszła /wiadomość,  i ż  wszelkie spory w pr zy ­
jacielski sposób za ł a t wi o ne  zostały.

D o  sprostowania  wczes’n iey sz yc h  podań 
służy  w ia do m oś ć ,  iż  Hrabstwa  Teklentnirg® 
skie i L ic geńskie  t y l e  t y l k o  są ustąpione 
l ia n n o w e r o w i ,  ile opasane sa od ziemi -Han* 
cow er sk ie y ,  H rabstwa  Bentheiraskiego i Xię* 
s tw a  Osnabruc-kiego.

Z a p e w n i a i ą ,  i ż  odstąpienie L n u  e n  bur®
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g a  Prus f im ,  a przez P ru s y  , D a n i i , ieszcze 
nie iest zupełnie za łatwione .  Pesiadłość .ta 
d la  p ięknych dóbr  i l a s ó w  ua ro do wy cb ,  tu* 
dzież dla wybornego gospodarstwa  rolnicze*, 
go ,  iest dla  Hannoweru  w ie lk ie y  wartości.

'■■j > boq i(s
c  P-  r  uj ^

9 * H’ 't.~ *
G a z e t y  P r u s k i e  nie zawie ra ią  znowu 

od d wó ch  tygodni  ża dny ch  inter^sgiących. 
doniesień z Monarchi i  F  r u s k i ć y .  ,. Poniższej  
wiadomośc i  udz ielamy Czyte l n iko m zkorres* 
pondencyi  n a s z y c h ,  k tóre  m a m y  z B e r l i -
n e m ^  , i 7 1  -i . *
. . .^Jarmark, w F r a n k f u r c i e  nąd ,  O d r ą  
zn o w u  b a r a z o  źie w y p a d ł ;  nie,  kupow ano  
bowi em  ża d ny ch  p r aw ie  k r a i o w y c h  p ł o d ó w ,  
a  dobi iano  s i ę , o  t o w a r y  f Angielsk ie ,Jeże i j  
tak  d łuze y  p o t r w a ,  tedy  fab rykanc .  Jiąsi, 
osobl iwie  roniey zamożni  {a tych  l iczna  iest 
z a w s z e  daleko  wi ęk s za )  wkrótce  do, żebra ,  
c t w a  pr zyy śdź  będą  musieli. ( W sz ęd z ie  sły.- 
chać teraz o utworzeniu Toioarzystw JSiemieę* 
k ic h , m aia cy ch  cz yśc ić  j ę z y k  Niemiecki  ,i; 
w y k l u c z a ć  z  mego  cudzoziemskie s ł o w a .  Lu* 
bo zamiar  ten zasługuie na p o c h w a ł ę ,  prze­
cież cel  iego nie zrobi nas szczęś l iwymi .  
Będz ie  to daleko większ-ćm szczęściem dla 
nas,  ieżeli podobne  t o w a r z y s tw a  dadzą  so* 
bie rękę na to,  a b y  odtąd nic Angie lsk ie go ,  
Fraocuzhiego  & c. na odzież nie br ać ,  gdy ż  
tym sposobem d a ł y b y  ch wa le bn y  przykład, 
ca łe m u  Narod ow i  Niemieckiemu. Jeżeli klas* 
sy w y ż s z e  pr zo dk ow ać  w lem b ę d ą ,  tedy  
klassy niższe p ó y d ą  za ich przykładem,  a 
tak p r ayy dz ie m y do tego,  iż z własnych  n a ­
sz y c h  k r a i o w y c h  p łodów odzież mieć będzie* 
m y .  Wtenczas  to dopiero zniknie zbytek^ 
ruyn uiąc y  maiątki  tylu r o d z i n , a  czystość  
ię iy k a  p r z y ł ą c z y  się do sz lachetnieyszćy swo* 
ie y  poprzedniczki :  czystości obyczaiów.

Czy talny B e r l i ń s k i  Gabinet  K r a l ó w *  
s k i  e g  o, w którym zna yd u ie s ię  bardzo wie* 
le pism peryody cznych & c . , iest teraz zbar- 
dz o rzadko iest odw ie dz any m  i . podobnoś 
w k r ó tc e  upadnie.  T r u d n o ,  że b y  się i Fr e *  
l i c h a  muzeum utrz yma ć  m o g ł o ;  w stosunku 
bo wi em  w y d a t k ó w ,  iskie n a n i e ł o i o o o ,  iest 
l i czba  cz yte ln ik ów  bardzo  małą.  Jakież to  
n ieprzyjemne sp raw ia  uczucia,  k iedy  duch 
czasu  —  po ukończonym boiu —  we  wzglę* 
dzie l iteratury t a k i ,  nie kooiecznie c h w a l e ­
b n y ,  brać zdaie  się kierunek.  Zdanie  to pod* 
piszą pew cie  z serca w s z y s c y  księgarze Nie­
mieccy .

JŚpostrzegaią tu w  B e r l i n i e  od nieja­

k iego czasu,  iź m ło d z i  lu d z i e ,  osobl iwie  ż e  
stanu woysko.wego,  oddaią się grze z namię­
tnością.  N al eży  to - do dobrego tonu,  a b y  
młodzież w y s o k o  gra ła  i wiele p r z e g r y w a ł a ,  
g d y  tymcz ase m rodzice o n e y l e  w p r a w i a n i  
s& w r o s p a c z  z t e g b  po wo du.  n*,w 1

’ a£r P rz yp ad ki  kr ym in al ne  nie b y ł y  nigdy'  
ieszcze . w B e r 11A  i e tak częste,  iak teraz.  
Keżdego dnia prawić  s ły cha ć  o g w a ł t o w n y c f  
kradzieżach.  Wi dz iano  nr we! Miedaifeńa 
kobietę w długióy a t ł a s o w e y  salopie z w i e l ­
kim aksa mit nym  kołnierzem,  którą  żanuarV 
merya  mieyska  do Pol icy i  p i ow adz i ła .  Prze­
pis odz ieży dla h iższych  s t a n ó w  iest n a m ,  
Niemcóro,  koniecznie potrzebny.  D o pó ki  to 
r i e  ną,stąpi, a  s łużąca  tak stroją się bę dz ie ,  
iak" ' P a n i ; dopóty  -oz wią z ł ość  i* tyc h  sta* 
nach corai  większą  brać  będzie górę,  pocie-'  
w S ż  nayiepszą zapłata s łu żb ow a  me rVystar» 
ćz!a Da śtroie,  k tóry ch  służące ‘ 'n a by w a ć  tno* 
ga  .edynie  m epo zw ol one m i  środkami .  T a  
to iest p r z y c z y n a ,  i ż  zbrodnie  pomnazaią  się 
2! dnia do dnia, i nie staną się pierivóy rzad? 
sźemi póki  złe, '  po cz y n aj ąc  ód Rias u ayn iż­
szy eh, wyko rze nio nć m nie bedz:e
»_ . = r, ó! ■ , • 0 Ł iij li.

Odkryto n i e d a w n a  w B er  I j n  1 1- osobie 
w s . y m  snosobea- j zbrodmę sabóystwa,  ; Pi '  
wie n  rzeźoik,  mieszkający w okolicy ta m le y -  
s z ó v ,  wy sz ed ł  b y ł  przed c z t e r n a s t o m a  
laty  na wieś  dla  kupieaia * cieląt.  Przecho*. 
dząc przez las,  spotka ł  kupca  handlującego 
w o ł a m i ,  którego trzos ze z łotem uderzy ł  
rzeźuika  w  o cz y .  N a p a d ł  t e d y . .-na owegQ 
kupca j  z a b i ł ,go. P odc zas ,  g d y  grzebał  tfu** 
pa,  przechodzi ła  s z e s n a s t o l e t n i a  d < i e w  
czynR z p o b l i ż k i ć y  wioski  i spostrzeg ła  ro­
botę z a b ó y c y ,  k t ór y  na  w i d o k  iey uc iekł  
s z y b k o  w  gęste krzaki .  D z i e w c z y n a  będąc  
sama,  nie w a ż y ł a  się robić k r z y k u ,  lecz oz 
po wi ed z i a ła  w domu,  co widzia ła .  R o d z i c e  
o n e y ż e  donieśli o tćm Zwierchnośc i .  ~ a  
z n a la z ł a  t r u p a , lecz z ł o c z y ń c y  wyś ledz ię  
nie mogła .  Po  pięciu latach sp otk a ła  - taż 
sama d z i e w c z y n a  rzeźnika tego na gosoińcu 
i poznała  go na ty c hm ia st ;  lecz będąc zno* 
wu sama,  nie mo g ła  niczego dla uwięz ienia 
onegoż przedsięwziąć.  P o  ki lku la tach  po* 
Szła ta ż  d z i ew c zy n a  za mąż  za  iednego mie* 
pzczanina B e r l i ń s k i e g o ,  a teraz ku k o ń ­
c o w i  Lutego  r. b. spostrzegła w  B e r l i n i e  
tegoż samego rzeź uika ,  gdy  właśnie  do sljle* 
pu gorza łczauego  w c ho d zi ł ,  i w s k a z a ł a  go 
przechodzącemu właśnie  tamt ęd y  Urzędniku* 
wi  P ol icy i .  Rzeźnik  zosta ł  a re s zt o w a ny m  i 
w y z n a ł  iuż zbrodnię swoią .
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Rozmaite Wiadomości.

P a n  Katzebue  w  pismach swoich  poli ­
ty c zn y ch  , czyni  następuiące oświadczenie 
D o kt or o w i  KrystyaDOwi M filier, k t ór y  o nirn, 
w* dziele swoiem o  Petersdurgu , ws pomnia ł  
z  pogardą.- „ M ie y sc e ,  .iakie. w l iteraturze zay* 
tnuię ieśt mieyscęm honorowdm, fetorem 
W C P a n  m ó g ł b y ś  się p o c h l u b i ć , g d y b y ś  go 
k iedykolwiek  osiągnął .  Nie od dziesięciu , 
lecz od 2Óciu lat  testem iednym,  z  nayulu* 
b ieńszychj  dra matycznych  Poetów . Muszę
f iakoniec raz głośno  powi ed z ie :  K t o  przez 
26 lat wbrew dwudziestu sz 'ciu tys iącóm 
Uwłacza jących  recenzy i , jposiada względy1 
Publiczności ,  ten musi rijieć za le ty ,  g d y ż  tak 
długo nie t rwa omamienie ;  nie t rw a  żadna  rao-. 
da.  Sztuki  dramatyczne,  na  tuzin  obcych  Jif». 
z y k ó w  w y ł o ż o n e  w e  wszystk ich  Eu ropey-  
Skich K r a t a c h , nawet  w <dzyi i A fr y c e  gra* 
ne ,  muszą powszechnie interessować,  a  co 
powszechnie interessuie, ziem  b y d ź  Die może .  
Naygruntowttieysze krytyczne  pisma we Fran* 
cy i  i Angl i i ,  ciągle o d d a w a ł y  mi sprawiedli ­
wość .  Lecz  nie ieliem ia t y lk o  P o e tą , fctó* 
ry gdzie ty i ko  s tąpił  nogą  w Europie  , 
Wszędzie zaszcz ytn ie  b y ł  znany  , i % 
mi łością p r z y y m o w a c y ;  iestem ia iuż od 
ki lku lat sz a no wn y m  Dziejopisarzem  i przez 
tnoie polityczne  pisma p r zy ł o ż y ł em  się do 
Wypędzenia Niemieckiego ducha n i e w o l i ,  
który szczególniey w  roku 1812 i W C P a n a  
Ozionął .4*

Z  wielkiego przepysznego dzieła Francuzkie- 
go o E g i p c i e  w y sz ed ł  w P a r y  ź u 2gi zbiór ,  
poświęcony  szczególniey sz cz ąt ko m  T e b  

■Starożytnych. Niektóre ryc iny są długie 6 
stop. Jest miedzy  niemi stoiący ieszcze na 
tówolnach T e b  kolos,  który przy  wschodzie 
słońca dźwięk w y d a w a ł .  Jest rzeczą godną 
Uw\git że A r t y * u  Fraccuzcy.  w inney ok ol icy  
Sly szeli t a k o w y  d ź w i ę k  wpośród  kawałó .w 
Srac itowych,  i to podpisem nazwisk sw oic h  
^ ś w i a d c z y l i .  Czyl i żby  nag ła  zmiana  tem= 
peratury powietrza spra wia ła  t*k ie na fea- 
*** eniach działanie? W  pałacu  i g r o b o w c u  
^  s y  m a d d y  i a s a stoi ieszcze iedeo z oay-  
Pteknieyszych kolosów z granitu ko loru rózo» 
Wego,  w a ż ą c y  2 miłi iony funtów.  W  tak 
^ z w a n y m  p*ełacu Propi leów iest sa la  w  ko- 
mmn a c h ,  k t ór ćy  krótki  opis niech s łuży  
^ y t e l n i k o w i  za miarę niezmiernych szcząt* 

samego pa łacu.  M a  ta sala długości  
5 o prętów,  a 25 szerokośc i ;  134 ko lu m n,

Ó5 stóp wysokich,  podpiera ią  sufit, złożo=
2. niezmiernych k a w a ł ó w  kamieni .  C a ł y

ko śc i ó ł  P. M a r y  i. w P  a r  y i t T  zmieści łby  
się w  tey  sali.  „ G d y ś m y  fpiszą Autorowie)  
po '8tniomiesięcznytn po byc ie  m ię dzy  temi 
starożytnościami p ierwszy  raz uyrzeli  budow« 
nictwo G r e c k i e ,  za l ed wo śmy  opisać mogl i  
nieprzyiemne wrażenie,  iakie na nas sp raw i­
ło. Kszta łtne  koluremy K o ry nc ki e  z d a w a ły  
nam się liche i bez mocy ,  ą  bogate ich ka* 
pitolę plątaniną bez prz y cz yn y .  Potrzebo­
w a l iś m y  .czasu, że byśmy zno wu znaleźl i  d a ­
w n y  smak.  Budow nictwo  Greckie ma wieN 
k ą  wytworność  i kształ tność s t osu nk ów ;  
Egipskie  ma szlachetną prostotę nie bez wy -  
twornośc i ,  i wielkość podnoszącą  duc ha. "

* - x x x x x x x x x x x x x x x = x x x x x x x x x x x x x x x  —

T u n i s .

M a h m u d  Rey  z pokolenia  A s s e n a ,  
k t ó r y  r. t753go o bi ą ł  b y ł  rządy  w  T  u o i s, 
zs zedłszy  z tego świata w r. ly^cflym, zosta­
w i ł  d wó c h  m a ł o l e t n i c h  s y n ów  M a h m  u> 
d a  i J t m a i ł a  Beja pod opieką  A l i  B e j a ,  
k t ó r y ,  zamiast  ocidtnia rzą dów  Mah mu dow i  
B e j o w i ,  g d y  tęnźe doszedł  pe łno l t t noś c i , 
p r z y w ł a s z c z y ł  ie by ł  sobie s a m e m u ,  i zda ł  
ie przed śmiercią swoią w r. t782gim Syno* 
wi  swemu S i d i  H a m u d z t e ,  k t ór y  (iakeś- 
m y  W98mym Nrze przes i łorocznóy  G a ze ty  
naszey  na st ronnicy  890 donieśl i)  umarł  ta.  
koz d. 17. Września  r. z . ,  i po którym  brat 
iego S i d i  O t  t o  m a  11 r z ą d y  obiął .

P an ow an ie  to nie t r w a ł o  d ługo.  Pra» 
w y ,  pokrzywdzcmy dziedzic tronu M a h m u d  
B e y  odebra ł  go g w a ł t o w n i e 1, iak to się o* 
kazuie z;nastę puiących l i s tów pisanych z Kra- 
iu T u u e t a ń s k i e g o ,  które p isma pubii* 
Czne umieściły J

Z Golettn w Tunis, dnia 20. Sty cznia
1815. roku.

, .Sidi  M a h m u d  F l a s s e n  siostrzeniec 
panującego B e y a  S i d i  O t t o m a n a ,  posia* 
daiąc zupełną ufność W ł a d c y  swoiego,  i u» 
c z y o i w s z y  go .różnemu sposobami  nienawis 
s toym l ud o w i  iego,  od d a w n a  g o t o w a ł  oiu 
z g u bę . -  Nakoniec w i e c z o r e m ,  dnia ipgo  
Grudnia t 8 t4 - roku ,  po godzinie i i t e y ,  
w s p o m n i o c y  F l a s s e n ,  przeciągną, w s z y  
w p r z ó d y  większą część Seraiu na s w oi ą  stro» 
nę, na czele mnóstwa  rzezańców i niewolni* 
k ó w  rozmaitych w y z n a ń ,  wdarłszy się da 
pałacu B e j a ,  n ap ad ł  na niego n iespodziewa­
ni* • zam o rd ow ał  go własna  rehą ugodziw-
A  3
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tz y  sztyletem w  piersi, a potem rzucił/ si«j 
ze  sp is k o w y m i  na st ronników B e j a ,  k tór zy  
przez ca łe  t rzy  godziny  bromli  się w r o z p a ­
czy.  Wie lu  z bu nt ów n ikó w poległo lub ode 
niosło r a n y ;  lecz pd k r w a w e ?  r z e z i ,  w s z y .  
scy  oJ pór  d a w a i ą c y  padl i  ofiarą p r z y w ł a -  
s z c z y c i d a  tronu, który w tak strasznym k r w i  
w y l e w i e ,  nawet  raniony nie zosta ł .”

, ,  K iedy  w e w n ą t rz  Seraiu te okropne 
o d b y w a ł y  się sceny,  lud i woysfco, p r z y z w y *  
czaione do podo bn yc h  w y p a d k ó w ,  spokoy® 
nie o c z e k iw a ł y  końca  tey t re iedyi/4

„ O b a d w a  sy n ow ie  zam o rd ow an eg o  S t  = 
d i  O t t o m a n a ,  w  chwi l i  kiedy  zabi iano  ich 
o y c a ,  s p o c z y w a l i  obok małżonek swoich ,  i 
za l ed wi e  w koszulach ty l k o  uyśdź potrafili  
z ki?ku osobami  po  drabinach przez mury  S e ­
ra u, zostawuiąc  małżonki  sw oie  na łaskę 
z w y c i ę z c ó w ,  od których  również zamordo* 
wa ue mi  zo s ta ły .  O b a d w a  Xiązęta  udali  się 
natychmiast  na przedmieśc ia ,  .zebral i  nieco 
ludzi ,  i  pokaza li  się przed bramami  miasta 
w  nadziei ,  ża  ich lud wspierać  będzie i lecz 
skoro zaczęl i  mścić się za oyca i bronie tro* 
nu,  nikt  nie uiął  się za ich sprawą.  T o  wi- 
w i d z ą c  chciel i  ra to wać  się u c i e c z k ą ,  i 
ws ia d łsz y  na  mały  statek p o p ły n ąć  do G o -  
l e t t a ;  tu zebral i  się nazaiutrz,  lecz M a l i -  
m u d  iuż ich uprzedz i ł ;  n a y W yź śz a  si ła  b y ­
ł a  w iego ręku, p o ch w y co no  zatem obudwoch 
Xiażąt .  C i ,  w i d z ą c  iaki ich los c z e k a ,  
chcieli  się rzucić w m o r z e ,  lecz z a t r z y m a ­
n y c h  i sk rę p o w a n y ch  w sad zon o n a - m u ł y ,  
i odp rowadzone  do T u n i s .  Przywłaszczy--  
ciel w y s z e d ł  naprzec iw tych  nieszczęśl iwych,  
a s p o t k a w s z y  ich niedaleko za miastem,  
podle twierdzy ,  ściąć ich roz kaza ł  na publ i -  

j z n e y  drodze.”
„ M a f a m u d ,  po wr óc iw sz y  do stolicy,  u- 

z n a ny  zo sta ł  s a m o w ła d n y m  Panem.  Ożeni ł  
się z có zk ą  S i d i  S o l i  m a n a  K i  a j  a ,  który  
b y ł  g ło w ą  potężnego s tronoictwa  wytępio-  
m y  d y n a s t y i ,  i mia ł  wielkie znaczenie u lu> 
riu; tym  sposobem M a h m u d  chciał  go u 
jąć  dla siebie. P ie r w s z y m  Ministrem nowego 
R z ą d c y  iest J n s s u f « K o g g i « - S a p a t a p »  
p a ,  k tóremu Be y  obieca ł  dadź w  małźeii® 
s two rodzoDą siostrę s w o i ą .  T en  okrutny  
cz ło w i e k  od tego zaczą ł  urzędowanie s w o i e ,  
i ż  ka z a ł  w b i ć  na pal  M a r i a n o  Ś l i n k a ,  
k t ó r y  u zeszłego Beja  S i d i  O t t o m a n a  
w i e l k ą  mia ł  łaskę,  lecz przez okrutne ob 
chodzenie się z niewolnikami  i z u i h w a l -  
• tw o  względem Europeyskich K o n s u l ó w ,  p o ­
wszechną na siebie śc iągnął  nienawiść.  U® 
r o d z i ł  ón się w  S a r r e n c i e ,  w Państw i*

Neapol itańskiem,  z ubogich r o d z i c ó w ,  a  W 
i 2t v m roku dostawszy  się w  niewolę,  przy ią j  
w y z n a n i e  M a c h o m e t a  i na y wy żs zŚ y  d o ­
stąpi ł  godności.  Zostawi ł  po sobie ogr omny 
maiąteK,  k t ór y  B e y  zabra ł .  L eka rz  Ma h ® 
m e t ,  również renegat,  na ro z ka z  nowego  
Ministra zosta ł  uduszony.”

Z  G oletta  , w Tunis arna 28. S t y  
cznia  1815. roku.

„ J u  S 9 u f  - K  o g g i a ,  nie d ługo  piasto 
w a ł  n a y w y ż s z ą  g od no ść ,  k tórey  dostąpi ł  
przez ostatnią zmianę Rządu.  Zaraz  po za® 
mordowaniu  rod z iny  O t t o m a n a , -  przedsię­
w z i ą ł  zami ar  usunięcia z  drogi przywłaszczy® 
cielą i s y n ó w  iego,  a ko rzy st a ją c  z s tronnic­
t w a ,  k tóre  z iednał  dla s iebie ,  z a m y ś l a ł  o 
wstąpieniu ua tron. W  dniu 22gim w y s z e d ł ­
szy  z Seraiu,  przechodzi ł  przez ulice miasta 
z wi e l ką  pa radą  i okaz a ło śc i ą ,  rozrzucając  
wiele  pieniędzy pomiędzy ż o ł n i e r z y ,  a ż e b y  
ich tym  sposobem uiąć dla siebie. P o u f a l c y  
Rządzącego uwiadomil i  go o tern natychmiast ,  - 
i gdy  J u s s  u f  - K o g g i a  po w r óc i ł  do Seraiu,  
D o w o d c a  M a m e l u k o w  s c h w y c i ł  go za  bro­
dę, i zap owiedz ia ł  mu w imieniu Bej a ,  ż a '  
test więźniem.  K o g g i a  przebił  sz ty le tem 
D o w o d c ę  Mam el uk ów i ki lku bl isko stoią* 
c y c h ;  lecz wkrótce  uległ  pod  przewyższają® 
cą si łą,  a uderzony o ziemię,  i c iężko ranio® 
ny,  s t a w i o n y  b y ł  przed Bejem ,  k t ó r y ,  wy® 
ruc iwszy  mu w su ro wy ch  w y r a z a c h  iego nie--  
w d z i ę c z a o s ć  i  zdradę,  ściąć go natychmiast -  
kaza ł .  Lud  roz juszony  p o c h w y c i ł  kr wa we 
zw ło ki ,  i w ło ki  ie przez ca łe  miasto i pr zed ­
mieścia B a r z u e c c a ;  musiano  w y s ł a ć  zna® 
czDy o d d z i a ł  w o y s k a  dla wy d ar c i a  ludołjzi 
p oszarp anych  i po m an em i  iuż by dż  nie ma® 
g ąc yc h  szcz ątk ów .  H a s  s a n a  K o g g i a ,  bra® 
ta  iego E l « L o s i ,  A g f  B u t i e f , i wielu in­
nych  M a g n a t ó w  wzięto do więz ienia ;  r o z ­
mai tych  zmian spodziewać  się ieszcze nale.  
ży .  Ty m cz a se m  woysfco w y k o n a ł o  p r z y s i ę .  
gę wierności  oowe mu  Bej ow i ,  S i d i  Ma h ® 
m u d o w i  F  l a s s  e n ,  a w s zy st ko  p o w r ó c i ł o  
do  d aw n y ch  k a r b ó w  i spckoyności ,  tak,  iak  
g d y b y  n ic  wc al e  nie z a s z ł o / '

O m y ł k a .  W  icjtym ISrze G a zety  nar 
szefy na stronnicy  179, w przedziale 2gim , w iere  
szu 2$,mym zgóry lic z ą c , zam iast', że ich po# 
znać m o ż n a ,  popraw ie: że  ich, poznać  nic 
można.


